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Kraj nasz i Naród musimy wyrwać z pod hege- 
monii międzynarodowego żydostwa. Tego wymagają od 
nas nasi pradziadowie i przyszłe pokolenia. 

Stoimy w obliczu walki, musimy więc być zaopa- 
trzeni w środki walki. Jednym z takich środków jest 
nasz Tygodnik Społeczno-- Gospodarczy „Narodowe Zycie 
Gospodarcze, 

Każdy środek walki, o tyle jest celowy, o ile jest 
skuteczny. Należy stwierdzić, że wszystkie dotychczas 
wydawane pisma tego typu co nasze, nie odpowia- 
dały wielkości wyznaczonego celu. Są one, albo tylko o 
charakterze regionalnym, albo zbyt ogólnikowe, więc 
niewystarczające. 

Tę lukę, w uzbrojeniu społeczeństwa polskiego do 
walki z hydrą żydowskiego zalewu i wyzysku gospodar- 
czego, podejmuje się zapełnić „Narodowe Życie Gospo- 
darcze'. 

„Narodowe Życie Gospodarcze” jest pismem walki o 
unarcdowienie życia gospodarczego w Polsce. 


Narodowe Życie Gospodarcze: Będzie przede wszyst- 
kim budziło inicjatywę'w kierunku zakładania nowych 
polskich gospodarczych placówek chrześcijańskich; 


Narodowe Życie Gospodarcze: Będzie przez stały kon- 
takt z licznymi korespondentami, informowało o ce- 
lowym, polskim osadnictwie przemysłowo - handlo- 
wo - rzemieślniczym; 


Narodowe Życie Gospodarcze: Będzie iniormowało spo- 
łeczeństwo polskie o tistniejących już placówkach 
gospodarczych io potrzebach społeczeństwa; 


Narodowe Życie Gospodarcze: Będzie intormowało:o ten- 
dencjach gospodarczych w kraju i zagranicą, możli- 
wościach rozwoju poszczególnych gałęzi przemysłu, 
handlu, rzemiosła, i o naszym eksporcie i imporcie; 


Narodowe Życie Gospodarcze: Będzie się starało objąć 
całość zagadnień gospodarczych Polski wszystkich 
branż przemysłu, handlu i rzemiosła; 


Narodowe Życie Gospodarcze: Będzie służyło poradami 
prawnymi i udostępni Czytelnikom naszym możność 
wypowiadania się na łamach naszego pisma; 


Narodowe Życie Gospodarcze: Będzie służyło celową 
reklamą i prawdziwymi iniormacjami. 


Podwoić czujność — J, Erski. Przemysł, Rzemiosło, Handel. 
Kupcy podrużujący i przedstawiciele w Łodzi. Zakładamy Nowe Polskie Placówki. Życie Organizacyj. 


Reportaż z Rynku Boernera. 


Biblioteka Jagiellońska 
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To nasz cel i program. Osiągnąć się go da tylko 
wspólnym wysiłkiem Wszystkich Polaków. 

Zapraszamy więc Was Polacy do współdziałania 
z nami. Każdy z Was może przyłożyć cegiełkę do budo- 
wy Gospodarstwa Narodowego i uwolnić Polskę od go- 
spodarczego zaboru żydowskiego. 

Specjalnie prośba nasza skierowana jest do pol- 
skich organizacyj przemysłowych, handlowych i rzemie- 
ślniczych, do Związku Popierania Polskiego Stanu Posia- 
dania, Duchowieństwa, Nauczycieli i Władz Samorządo- 
wych wiejskich i miejskich. 

Prośba nasza dotyczy Wszystkich Tych, którym szyb- 
ki rozwój naszego gospodarstwa leży na sercu. 

Piszcie do nas, przysyłajcie materiały informacyjne, 
artykuły fachowe i na wolne tematy, wskazujcie drogi, 
krytykujcie, a jeśli będzie podstawa to... chwalcie. 

Piszcie i mówcie do nas, i o nas — ale z jedną myślą, 
ciągle z jedną myślą: przyczyniajmy się wszyscy do 
Budowy Gspodarstwa Narodowego i wyrwania Państwa 
Naszego z macek narodu żydowskiego. 


EFR a S] 

współpracowników na- 
szych i korespondentów prosimy o nad- 
syłanie materiału najpóźniej do soboty 
każdėgo tygodnia. 

Posiedzenia Komitetu 
Redakcyjnego odbywają się w „każdy 
czwartek tygodnia o godz. 19 w lokalu 
Redakcji, Łódź, Piotrkowska 86, m. 10. 


Redaktor przyjmuje codzien- 
nie od 5 do 6 z wyjątkiem niedziel i świąt. 

Druków i rękopisów, w razie nie 
przesłania kosztów zwrotnych, Redakcja 
nie zwraca. Artykuły bez zaznaczenia hono- 
rarium uważać będziemy za bezpłatne. 
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NARODOWE Zy CIE GO PO DKA k CZE: 


STRAGAN 


Widomy symbol budzącej się prężności 
gospodarczej Narodu Polskiego 


Stragan to symbol wkroczenia społeczeńa 
stwa polskiego w dziedzinę zainteresowania 
i działania g-spodarczego, 

Stragan w Polsce, to pierwsza, wypadowa 
tyraliera! 

Polski stragan jest widomym znakiem 
budzącego się pełnego zrozumienia, — koniecz 
ności budowy  Narodoweg» Gospodarstwa. 
Brak tej świadzmości, w przeszłości naszej, 
srogo zemścił się w historii nad nami, Dziś 
już mamy historyczne dowody, że brak stae 
nu trzeciego, mieszczaństwa, był jednym z 
powodów upadku Rzeczypospolitej. 

Mieliśmy społeczeństwo — kalekę. Mias 
sta nosiły charakter niepolski. Przemysł i han 
del, a także i kultura miejska, rozwijały się w 
niezdrowym kierunku, Nie liczyły się z potrze 
bami Narodu, a jedynie tylko nosiły charakter 
eksploatacji rabunkowej. Nic więc dziwnego, 
że w okresie moralnego upadku szlachty i nie 
wolnictwa chłopów, miasta, zamiast sił odr: 
dzeńczych, wnosiły jedynie nowy system Tae 
bunkowej eksploatacji upadającego dworu. 

Miasta, jako zbiorowiska bogactwa mae 
terialnego i zasobu sił intelektualnych, zawsze 
w życiu państwowym odgrywają  pierwszoe» 
rzędną rolę. 

Miasta nasze w ciągu ostatnich wieków, 
a nawet i dziś, tej przodującej roli, ze wzglęa 
du na zblokowany element mniejszościowy, 
nie spełniały, Mało tego miasta, posiadając ele 
ment obcy, nie spełniały nawet elementarnej 
roli, zasfłacza skarbu państwowego gdyż tak 
wtedy, jak i dziś, szukały różnych dróg wykrę- 
cania się od płacenia normalnego wymiaru pos 
datkowego; przemysł, nastawiony 
jedynie na jaknajszybszą i najłatwiejszą eksplo 
atację, nie mógł w razie potrzeby zasilić w mas 
teriały techniczne armii. 

Tak więc, brak było pieniędzy na armię, 
jak i średków obrony. 

Stragan, polski stragan, dziś spełnia rolę 
skutecznego środka na uzdrowienie narodu — 
kaleki, dając mu brakujący stan trzeci. 

Rola straganu jest jeszcze inna, spełnia on 
także rolę środka zaradczego na przeludnienie 
wsi. 

Stragan jest więc czynnikiem, który potęż 
nie zaważy na normalny rozwój Narodu i Pań. 
stwa. 

Mylił by się jednak ten, kto myślał by, że 
stragan to szczyt polskiej działalności gospos 
darczej. 

Nie, to tylko pierwsze ogniwo do komplet 
nego łańcucha narodowego g spodarstwa. To 
nie szczyt, to najniższy stopień! 

Każda budowa musi być jednak zaczęta 
od fundamentu, tym fundamentem jest strae 
gan, a Że ilość ich szybko wzrasta, to nas nas 
pawa otuchą i nadzieją, że budowla będzie p ə 
tężna. Za straganem, już dziś powstają sklepy, 
hurtownie i wytwórnie, tak drobne jak i więks 
sze, Dużych hurtowni i wytwórni powstaje 
wprawdzie niewiele, jadnak to nas niech nie 
trwoży. Tam bowiem, gdzie będzie sporo chrze 
ścijańskich składów detalicznych, tam wkróts 
ce powstaną hurtownie chrześcijańskie, bo ka 


że się istotna ich potrzeba, a ta zkolei zmusi do 
D 


założenia hurtowni, kupców zamożniejszych 
(zresztą będzie ten stan i zachętą do ich zakła 
dania). 

Przykładowo podamy Mińsk Mazowiecki, 
który do czerwca 1936 r. posiadał zaledwie kils 
ka chrześcijańskich sklepów spożywczych, dom 
piero wskutek znanych wypadków spotęgował 
się ruch antysemicki bojkotowy i zostało Zam 
łożonych w krótkim czasie, kilkadziesiąt skle= 
pów chrześcijańskich. Kilka miesięcy po tym 
fakcie Mińsk Mazowiecki miał już, złożoną 
wspólnymi siłami, hurtownię spożywczk, dos 
skonale i niezmiernie szybko rozwijającą się 
(dziś jest to już poważna hurtownia), 

Znowu przykład z tego samego miaste» 
czka. 

Otóż Mińsk Mazowiecki jest znany z teg, 
że posiada chałupnikówsszewców, Ci, tak jak 
i w innych miasteczkach, straszliwie byli przez 
żydów wyzyskiwani Tu na marginesie trzeba 
wspomnieć że ci hurtownicy żydowscy, wobec 
władz skarbowych, za wszelką cenę, usiłowali 
się robić właścicielami małych sklepików z go 
towym obuwiem, a przez to unikać słusznego 
wymiaru podatkowego, I o dziwo w wielu Wys 
padkach ìm się to udawało!-— 

Ale nawrotem do naszych szewców, Otóż ci 
biedacy wreszcie stwierdzili że dość mają ży= 
dowskiego wyzysku i założyli wcale dużą 
spółdzielnię z gotowym obuwiem. 

Przykładów podobnych, z innych terenów, 
mnożyć moglibyśmy bez liku, ale przecież nie 
o to chodzi. Ważnym jest stwierdzenie pewa 
nego faktu j uzasadnienie, a to zrobiliśmy. 

A więc, gdy już zdobywamy wstępnym 
bojem, — a trzeba przyznać, że bój jest zacięe 
ty, bo wiele ofiar zaścieliło i niewątpliwie jesze 
cze zaścieli front walki Narodu Polskiego o 
posiadanie własnego, niezależnego, Gospodara 
stwa Narodowego, — pierwsze barykady, to 
mamy głęboką wiarę, że i dalsze zdobędziemy. 


Wiarę naszą potęgują ci, którzy biorą us 
dział w zdobywaniu tych barykad; ludzie zaa 
ciekli i nieustępliwi, bo głodni i bez pracy. 
Jedno mają wyjście: zwycięstwo! 

Wielką jednak rolę musi odegrać tu spos 
łeczeństwo polskie, 


Nr I 


Społeczeństwo polskie, musi wykazać swo 
ją spoistość i należyte zrozumienie, musi włow 
żyć walk o budowę Gospodarstwa Narodo- 
wego całą swą siłę woli — zwycięstwa! 

Tu już nie może być żadnych wahań. 

Dość chyba dobrze znamy żydów i dość 
ich chyba mamy. Przecież jest to naród, któs 
ry najbardziej wzrósł w bogactwo i swoją Sim 
łę w latach naszego upadku i niewoli. Ten 
fakt już starcza w zupełności za opinię i sąd. 

Jednak mało jest potępiać żydów, Żydów 
należy wypierać, wypierać z każdego kramu, 
z każdego sklepu i hurtowni, z każdego wara 
sztątu pracy, tak z budki szewca, gdzieś w 
suterynie, czy na poddaszu, jak i z wielkiej 
fabryki (jak mamy naprzykład w Łodzi Eis 
tingonów, Cohnów í t. p.). 

Trudno, my chcemy żyć, my musimy się 
rozwijać i dlatego musimy zapełnić tak sus 
teryny i poddasza, jak i gabinety dyrektorów 
po żydzch. 

Czekają na to miliony bezrobotnych, przy 
mierających głodem chłopów, na przeludnioe 
nych wioskach, jak i bezrobotnych  robotnia 
ków fabrycznych, gnieżdżących się jak krety 
w ziemiankach na przedmieściach wielu 
miast polskich. 


To członkowie naszego Narodu, to nasi 
bracia, dla nich przedewszystkim musimy 
zdobyć miejsca i pracę. Bo to są potomkowie 
sławnych drużyn Chrobrego i hufców Jagíe= 
łły, to żołnierze pułków Dzieci Łódzkich, czy 
Lwowskich, to rycerzyki z pod Raszyna i Kis 
jowa. To wypróbowani żołnierze i kowale 
Naszej Niepodległości! 

W trosce o swoich, o braci, usunąć musie 
my obcych! 

Obcych, co zą gościnne przyjęcie, odpła 
cili się nam lichwą, co, za kubek mleka z rąk 
litościwej gosposi, zgotowali jej handel żyw 
wym towarem, co, za obronę przed „krwaw 
wym  siepaczem', odpowiedzieli zdradzieckia 
mi strzałami w Grodnie, Wilnie, Lwowie... 

O tych troszczyć się, ani trzymać ich nie 
będziemy, to nam dosyć jasno mówi zdrowy 
rozsądek ą wola nakazuje! 

Dosyć mamy swoich ludzi i swoich kłom 
potów, nimi musimy się zająć, 

Musimy się zająć podporządkowaniem 
naszych spraw gospodarczych, to bardzo wam 
Zna rzecz. 

Wszyscy Polacy, do uporządkowania ich, 
muszą się przyczynić. 

Jak ten porządek sprawnie i szybko zas 
prowadzić postaramy się służyć radą. 

Jan Romuald Szlichciński. 


Podwoić czujność! 


Anschluss, Litwa a Polska 


Wskutek włączenia Austrii do Niemiec 
i nawiązania stosunków dyplomatyczno.hane 
dlowych z Litwą, Polska znalazła się w specm 
jalnych warunkach. 

Anschluss Austrii i Niemiec, mą dla Pols 
ski znaczenie nietylko polityczne, ale i wybita 
nie gospodarcze. Zresztą trudno jest w życiu 
państw oddzielić politykę od ekonomii. oba 
zagadnienia ściśle są z sobą związane. Tak jest 
i w tym wypadku. Zajmijmy się zagadniea 
niem przyłączenia Austrii do Niemiec i jej 
wpływu na stosunki polskie. Otóż zagadnienie 


to nie jest wynikiem ostatnich lat, ale wynia 
kiem ciążenia obu państw ku sobie. Z chwilą, 
gdy Niemcy swcją odrodzoną potęgą wybite 
nie zaciążyły nietylko na stosunkach europeje 
skich, ale ambicjami swomi zdołały wkroczyć 
na teren polityki międzykontynentalnej, to 
nic dziwnego, że mała Austria musiała być 

wchłonięta przez Wielką Rzeszę. 
Interesujące nas w tym momencie zagad 
nienie Anschlussu ma dla Połski dwojakie 
znaczenie: polityczne, bo zwiększa siły ekse 
(Dalszy ciąg na str. b-ej) 
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Przemysł 


ANAA RZQ/DO' WEZ CTI SĄPROMIJ ROR SPR 


Łódzki Przemysł Włókienniczy w r. 1937 


Mamy już zą sobą zebranie plenarne Izby 
Przemysłowo Handlowej w Łodzi i posiedzenie 
Rady Wojewódzkiej Łódzkiej. Omawiano na 
nich sytuację naszego okręgu gospodarczego w 
1937 r, uwzględniając przede wszystkim łódza 
ki przemysł włókienniczy. P dano cyfry i wy- 
ciągnięto odpowiednie wniosk,, Zreasumujmy 
co na interesujący nas temat powiedziano, 

Na jednym i na drugim posiedzeniu omas» 
wiając sytuację przemysłu włókienniczego, jes 
go przdukcję i obroty, skonstatowano, że prze 
dstawia się ona korzystniej w ubiegłym roku 
niż w roku 1936. Wskazuje na to wzrost pro- 
dukcji materiałów bawełnianych, wełnianych, 
jedwabnych i lnianych; wyższy przeciętny 
wskaźnik uruchomienia zakładów  wytwóra 
czych i związane z tym większe zatrudnienie 
robotników. W dziedzinie handlu zaś o po» 
prawie ma świadczyć wzrost liczby wykupiom 
nych świadectw przemysł wych i pewien 
wztost zbycia produktów naszego przemysłu 
wewnątrz kraju. Zatym i na terenię Łodzi 
zaznczyła się lekka poprawa koniunktury. 
Poprawa, jakc czynniki oficjalne stwierdzają 
na terenie całej Polski, na każdym polu kra- 
jowej działalności gospodarczej. Czy tak jest 
wykaże statystyką w przyszłości, W każdym 
razie rck 1937 nie przyniósł takich rezultatów, 
jakich oczekiwano w związku z wyżej wspoma 
nianą poprawą koniunkturalną, 

Łódź uczestniczy w dość dużym stopniu w 
handlu zagranicznym Polski, imp'rtując sus 
rowce włókienncze, eksportując zaś materiały 
gotowe. 

Importujemy bawełnę, wełnę praną i Sus 
rową, odpadki wełniane, szmaty i t. p. Przywóz 
zagranicznych surowców mocno jest obciążae 
ny opłatami przywozowymi utrudniając ob- 
niżenie ceny gotowych pr'duktów włókiennia 
czych, Sprawę tę pogarsza popieranie surow= 
ców krajowych. Ponieważ źaś dochód społecz- 
ny w roku ubiegłym był zbyt mały, by zwięka 
szyć siłę nabywczą ludności, więc w dziale włów 
kienniczym trudno o poprawę większą niż to 
miało miejsce. 

Ekspert produktów przemysłu włókiennie 
czego z Łodzi napotykał, dotychczas na dość 
silną konkurencję towarów włókienniczych ana 
gielskich, francuskich i niemieckich, skutkiem 
zbyt wysokich cen i nie mógł się bardziej roz- 
winąć, 

Jak się ukształtuje sytuacja łódzkiego prze 


mysłu włókienniczego w roku bieżącym truda 
no przewidzieć, W każdym razie, na rynku 
wewnętrznym w związku z ogólną poprawą, 


zbyt towarów włókienniczych prawdopodobnie `“ 


zwiększy się. Na rynku zaś międzynarodowym 
zwiększymy nasze obroty jeśli wykorzystamy 
jego obecny stan. Mianowicie skutkiem zmniej 
szenia się konkurencji towarów francuskich 
i niemieckich zwiększy się ppyt na towary 
polskie, Należy w związku z tym przypuszczać 
że sfery gospodarcze naszego okręgu wykorzy» 
stają odpowiedni moment, nawiążą bliższy kon 
takt z zagranicą i zwiększą eksport z Łodzi. 
F. J. 


Nowe ustawy 


Weszły już w życie dwie bardzo ważne 
dla kupiectwa ustawy. Ustawa o handlu dewo 


nacjonaliami ograniczająca handel przedmioa 
tami kultu religijnego do osób wyznających 
ten kult. 


Druga ustawa odnosi się obowiązku umiea 
szczania na szyldach pełnego brzmienią firmy 
z szczegółowym wymienieniem; imienia i nas 
zwiską właściciela. 

Obie te ustawy dla polskiego chrześcijańa 
skiego kupiectwa mają doniosłe znaczenie. 
Wreszcie dowiemy się, że Jan to jest Jankiel, 
że Józef to jest Josek, i że Gumpol, Ceratpol, 
Obuwpol, to są sklepy żydowskie, Dowiemy się 
wreszcie jak strasznie mzmy zażydzony hana 
del. Dowiemy się wreszcie ilu kupców, którzy 
są blondynami jest zwykłymi „czarnymi ży» 
dami, 


żydzi handlują polskimi szynkami 


w Ameryce 


Wiele zgiełku robiły żydy, gdy miała być 
wprowadzona do ustawodawstwą naszego uUSu 
tawa zakazująca całkowicie ubój rytualny, 

Ciekawe jednak jest, czy faktycznie żydzi 
nie lubią mieć do czynienia z mięsem trefnym? 

Otóż żydzi handlują wszystkim, np. p lski 
handel szynkami z Ameryką znajduję się niem 
mal w całości w rękach żydowskich. Jak to ro- 
zumieć? — Czy, że żydzi przestali być wyznaw 
cami Izraela? Czy też są tak zachłanni na Zae 
robek? 

Chyba jedno i drugie wchodzi tu w rachus 
bę, bo gdy się ma u żydów do czynienią z pie- 
niądzem, to Izrael wszystko wybaczy, 


MŁOT POD KORONĄ 


Co powinien wiedzieć polski kupiec. 


Jedną z największych bolączek: polskiego 
handlu jest brak źródeł informacyjnych o pol- 
skiej, chrześcijańskiej produkcji przemysłowo 
rzemieślniczej, Obecnie ta sprawa już się wy» 
jaśniła. Polski kupiec, dzięki inicjatywie Zwią 
zku Obrony Przemysłu Polskiego w Poznaniu, 
został poinformowany jaki artykuł jest wyte 
worem polskiego chrześcijańskiego przemysłu. 

Związek Obrony Przemysłu Polskiego zas- 
tosował cechowanie towarów polskiej i chrzem 
ścijańskiej produkcji swoim znakiem, 

Znak ten to owal, w którym narysowany 
jest znak korony, a pod nim młot. Znak ten to 
wyczerpująca informacja, że artykuł jest pole 


ski, chrześcijański i powinien być przez pol- 
skiego kupca kupowany i polecany klientowi. 

Owal z koroną i młotem zaczyna nową erę 
walki z żydostwem j międzynarodowym kas 
pitałem: 

Każdy polski kupiec powienien zapoznać 
się z artykułami znaczonymi symbolem młota 
i korony. Każdy polski kupiec, cechowane tym 
znakiem artykuły powinien w swym składzie 
prowadzić, bo przez to przyczynia się do roz- 
budowy polskiego przemysłu. 

Znak młota i korony to symbol odrodzenia 
polskiego przemysłu i handlu. 
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W przemyśle periumeryjno-kosmetycynym 
p przodujemy p | 


Ten przemysł to jedyna gałąź naszego prze 

mysłu gdzie odgrywamy rolę dęcydującą. W 
ciągu ostatnich 15 lat, przemysł perfumeryja 
no„kosmetyczny najlepiej się ze wszystkich 
przemysłów rozbudował. Pesiada 100.000 punk 
tów sprzedaży, jak składy apteczne, perfumee= 
rie, apteki, mydlarnie, zakłady fryzjerskie, spół 
dzielnie itp. 
* Co najważniejsze, musimy stwierdzić, że 
nasz przemysł  kosmetyczno w perfumeryjny 
zdolny jest pokryć całkowite zapotrzebowanie 
naszego rynku w kosmetyki pachnidła i my» 
dła toaletowe. Mało tego, zdolni jesteśmy do 
produkcji na eksport. Towary nasze są bardzo 
wysokiej jakości i w wielu wypadkach nowos 
czesnością produkcji i jej jakością przewyższam 
ją artykuły zagraniczne. Jedynie tylko dzięki 
sn. bizmowi, papuzizmowi, niepotrafimy ocenić 
bezstronnie jakości artykułów własnych i czę 
sto kupujemy zagraniczne. Jest to strasznym 
występkiem i brakiem należytego zrozumienia 
własnych spraw. 

Mimo tak doskonale rozwiniętego przemy 
słu rodzimego i dobrze zorganizowanej sprze» 
daży, ostatniemi czasy, firmy zagran, usiłują 
wkroczyć na nasz rynek ij w obrocie artykułas 
mi perfumeryjnozkosmetycznymi biorą już po 
ważny udział. 

I tak na 55% udziału polskiego przemysłu 
w obrocie handlowym, tej gałęzi przemysłu, 
przemysł niemiecki przeciwstawia 30% swego 
udziału, a przemysł francuski 14%, Widzimy 
więc, że zasięg kapitału zagranicznego sięgą aż 
45 proc. 

W naszym interesie, w interesie narodu 
wego rozwoju gospodarczego jest abyśmy pos 
pierali jedyne tylko wytwórczość własną. 

Specjalną rolę, tutaj odegrać muszą, Kobieu 
tyePolki. 

Każda Polka musi sobie zdać z tego spraw 
wę, że kupno pudru pomadki do ust, czy Zę= 
bów, to nietylko kwestia doboru takiego czy 
innego koloru i zapachu, ale wielka kwestia 
o podniesienie pr.dukcji naszego przemysłu 
perfumeryjno"kosmetycznego. To kwestia zaw 
trudnienia licznych rzesz bezrobotnych, to kwe 
stia podniesienia naszej siły i żywotności gospo 
darczej. 


Metale zdrożały. 


Na rynku metalowym w ciągu ostatnich 
miesięcy daje się zauważyć poważną zwyżkę 
cen, zwłaszcza miedzi i stali. 

Wytłumaczenie tego zjawiska jest nietrudne. 
Wszystkie narody zbroją się. Moloch żąda przy 
gotowania się, Ile to uzbrojenie się i gotowość 
do wojny kosztuje wszystkie państwa, tego 
oficjalnie stwierdzić nie mcżna. Uważny czy. 
telnik prasy codziennej, śledząc uchwały par 
lamentów we wszystkich państwach, widzi tyl 
ko kwoty uchwalone. Na fundusz wojenny oba 
racane są także i rezerwy państwowe., te są 
zazwyczaj tajne. Przyszła wojna będzie kosza 
towała całe morze złota. 


Procent wełny wymagany przez P. K. P. 


Polskie Koleje Państwcwe przy  zamówiea 
niach materiałów wełnianych stawiają pewne 
wymogi.. ł mgw 

P. K. P. żąda aby procent wełny krajowej 
do wyrobu materiałów dlą tej instytucji się= 
gał minim, 60 proc, Z uwagi na to przemysłow 
cy chrześcijańscy powinni starać się produkcję 
swych materiałów zastosować do powyższych 
wymogów, aby stać się dostawcami P. K. P. 
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Handel z Litwą 


W wileńskiej Izbie Przemysłowo Handloe 
wej przy współudziale kupców i przemysłow= 
ców odbyła się konferencja, celem omówienia 
możliwości polskiego eksportu d> Litwy, 

W wyniku dyskusji stwierdzono, że mos 
żemy eksportować nasze wyroby żelazne, szklam 
ne, galanterię żelazną i t. p. 

Celem zainteresowania kupców litewskich 
postanowiono nawiązać z organizacjami kus 
pieckimi Litwy żywą wymianę korespondena= 
cyjną. 


Zwrot cła przy eksporcie zbóż 


Polscy eksporterzy zbożowi czynią usilne 
zabiegi o przywrócenie zwrotu ceł przy ekspor 
cie ceł: żyta, pszenicy i jęczmienia. Zniżka, 
zdaniem ich powinna obracać się w granicach 
4 — 5 zł. od 100 kg. zb'ża i w odpowiednim 
stosunku do eksportu produktów przemiału. 

Czynniki rządowe odnoszą się bardzo przy 
chylnie do tych starań i w najbliższych dniach 
należy się liczyć z pomyślnym uregulowaniem 
tej sprawy. 

W związku z tym na giełdach zaham was 
ny został spadek cen i daje się odczuwać lekka 
tendencja zwyżkowa. 


Lwowscy Studenci Akad. Han- 
dlu Zagranicznego w Łodzi 


W czwartek dnia 31 marca r, b. przybyła 
do Łodzi wycieczka studentów lwowskich, 
członków „Koła Techników Handlu Międzynas 
rodowego* Akademii Handlu Zagranicznego. 
Liczba uczestników wycieczki wynosiła 21 oe 
sób. Kierownikiem wycieczki był Rektor dr. 
Teofil Seifert. 

Na dworcu wycieczka została powitana 
przez przedstawiciela Zarządu Miasta. Uczests= 
nicy wycieczki zostali zakwaterowani w Schro 
nisku Miejskim przy ul. Brzeźnej 3. Program 
wycieczki objął: 

w czwartek, 31 marca. 

l. zwiedzenie fabryki wyrobów wełnias 
nych Eiserta, Żwirki 19. 

2. zwiedzenie giełdy towarowoszboż,, 

3. zwiedzenie fabryki wyrobów metalo 
wych John, S. A. 

w piątek 1 kwietnia. 

1. zwiedzanie fabryki 
Hau. 

2. zwiedzanie Giełdy Pieniężnej, 

3. zwiedzanie fabryki I. K. Poznański. 

w sobotę 2 kwietnia, 

1. wyjazd do Pabianic i zwiedzanie: 


pończoch Otto 


a) fabryki wyr bów bawełnianych 
KruschesEnder, 
b) zwiedzanie fabryki żarówek „Ose 
ram“. z 

Studenci niezmiernie byli zadowołeni z 


przyjazdu do Łodzi i poznania organizacji tus 
tejszego przemysłu. 

Studenci w sobotę przybyli do Z., Okr. S. N. 
w Łodzi celem zapoznania się z nowoczesnymi 
metodami bojkotu i akcją gospodarczą prowam 
dzoną przez Wydz. Akcji Gospodarczej przy 
Zarządzie Okręgowym S. N. 

Swoim przyjazdem Studenci Lwowscy 
wnieśli do Łodzi wiele powiewu zdrowego rus 
chu inteligencji polskiej, specjalizującej się w 
dziedzinie gospodarczej. 
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Z handlu włókienniczego 


W związku z nadchodzącym sezonem wio 
sennym na łódzkim rynku włókienniczym tak 
w hurcie jak i w detalu wideć pewne ożywies» 
nie. Ożywienie to cokolwiek osłabło wskutek 
nastałych niepogód, utrzymuje się 
na bardzo poważnym p ziomie. Specjalnie ży» 
wy ruch panuje w dziale tkanin damskich zas 
równo wełnianych jak i jedwabnych. Z tkanin 
największym popytem cieszą się tennisy oraz 
wszelkiego rodzaju artykuły deseniowe. 

Rynek łódzki w obecnym sezonie zastosos= 
wał się ściśle do wymogów mody i rzucił na 
rynek moc bardzo gustownych artykułów, 

Specjalnie cieszą się w tym sezonie powom 
dzeniem kostiumy kombinowane (inny żakiet i 
spódnica), to samo odnosi się i ubiorów męs= 


kich. 


niemniej 


Jeśli chodzi o artykuły jzdwabne, to jako 
najbardziej pożądane wymienić należy mate» 
rizły drukowane o najrozmaitszych kolorach 
i wzorach. 

Ceny na artykuły wełniane są znacznie niż 
sze niż w roku ubiegłym, chociaż daje się Zaa 
uważyć podniesienie jakości produkcji, 

Ceny artykułów  jedwabnych pozostały 
niemal bez zmian. 

Warunki płatności w r, b, obowiązują te 
szme co i ubiegłym. 

Ciekawym jest, że przed ostatnim cziem= 
bieniem atmosferycznym niezmiernym popye 
tem cieszyły się męskie płaszcze gabardinowe, 
które w ostatnim roku były niemal zupełnie 
z handlu wyparte. 


A ci kradną nadal 


Żydowscy przemytnicy dewizowi. 
Inspekcja dewizowa wykryła szajkę szmue 
klerów dewizowych, Centrala oszustów mieści 
ła się w Katowicach, na czele stał Naftal Pese 
ser z Katowic, reszta oszustów pochodziłą z By 
tomia i Chorzowa na Śląsku. Działalność szaj- 
ki obejmowała całą Polskę. 

Liczne aresztowania wśród warszawskich 
kupców nalewkowskich świadczą o źródle, Jak 
dotychczas aresztowani zostali niemal wyłącze 
nie żydzi. 

Straty Skarbu są ołbrzymie. Celem zabez 
pieczenia ściągnięcia należności Skarb Pańs 
stwa zajął aresztem zabezpieczającym, realno= 
ści członków szajki. 

Należy nadmienić, że cszuści rekrutują się 
z najzamożniejszych sfer żydowskich, świade 
czy to dobitnie o moralności „tych obywateli“ 
i ich lojalności wobec Państwa Poskiego. 


Nowe kredyty dla kupiectwa 
łódzkiego 

Łódzki Oddział Banku Związku Spółek Zas 
robkowych otrzymał ostatnio dla rozprowadze 
nią pośród kupiectwa łódzkiego i woj. łódzk. 
50.000 zł, Tym sposobem ogólny kredyt, jaki ue 
zyskało kupiectwo łódzkie, sięga kwoty zł. 400 
tysięcy. 

Jest to strasznie mała kwota w porównaniu 
z potrzebami kupiectwa łódzkiego, ale co dom 
piero mówić, gdy kredyt ten mą obiąć jeszcze 
i kupców prowincjonalnych woj. łódzk. Trude 
no, trzeba się zadowolić, Ale ci, którzy napras= 
wdę przemyśleli o celowości powyższej impres= 
zy, chyba sami w dodatni jej skutek nie wies 
rzą, 

Dlaczego właśnie woj. łódzkie otrzymało 
tak małą kwctę na kredyty nie wiemy, domy 
ślamy się jednak, że powodem musi być albo 
nieżamożność instytucji, albo, ich niewielka is 
lość. W pierwszym wypadku, brak im widocza 
nie zabezpieczenia zwrotu pożyczek no a to 
drugie samo przez się rozumie, 

W jednym i drugim wypadku kupiectwo 
łódzkie zasługuje na specjalną uwagę i rozt'= 
czenie nad nim celowej opieki. 


Podwyższenie cła na ekspor- 
towane szynki do Ameryki 
Handel nasz szynkami z Ameryką w ostate 


nich latach stanowił bardzo poważną pozycję 
w bilanie handlowym. 


W roku 1936 wywieźliśmy szynek za kwo 
tę 25,7 milj., a w 1937 r. za 50.3 milj. Handel 
z Ameryką stanowił 5,6 całeg' naszego wywoe» 
zu szynek zagranicę, którego wartość ogólna 
wynosiła 59,6 milj. 

Obecnie podniesienie cła na szynki wywcs 
żone do Ameryki może „przyczynić się do całe 


kowitego upadku handlu w tej dziedzinie. 
Ameryka podniosła cło z3', na 9,1 
centa od funta, a więc prawie trzecha 


krotnie, Czy w tych warunkach uda nam się ue 
trzymać ekport w dotychczasowych granicach 
jest to bardzo wątpliwe. Utrzymanie jednak 
tego eksportu jest niezmiernie ważne dla roze 
woju naszej hodowli trzody chlewnej. Również 
ogromne znaczenie ma na to nasz czynny bis 
lans handlowy. 


Żydowskie płyty gramofonowe 


Nieszczęściem Polski jest zażydzenie 
dej niemal dziedziny gospodarczej. 


każe 


Nawet w tak typowo z życiem kulturalnym 
narcdu związanej dziedzinie, jak kulturalnego 
ż.ycia muzycznego, też jesteśmy eksploatowani 
przez żydów, naprzykład w dziedzinie utrwas 
lania na płytach muzyki czy śpiewu, nie posia 
damy ani jednej firmy chrześcijańskiej, wyte 
ważjącej płyty gramofonowe, (oczywista mów 
wimy wciąż o Polsce). Koniecznym jednak jest 
wyzwolenie się z tego żydowskiego majoratu, 
na początek zastosujmy jednak zwalczanie ży 
dowskiej muzyki na płytach gramofonowych. 
Oto tytuły typowych żydowskich, sentymentals 
nych szlagierów i piosenek nagrywanych przez 
zespoły żydzwskie, śpiewaków żydowskich 
i przedsiębiorców żydów: 

1. „A Yiddishe Mamme“ („Matka żydówa 
ka“), tekst np. przez Lwa Pollacka, piosenka 
śpiewana w Ameryce przez Sophie Tucker a w 
Polsce przez żydówkę Hankę Ordonównę. 


2. „A briwełę der mamen“ (,„Liścik do mats 
ki“). 

3. „Dos sztełełe Bełz“ („Miasteczko Bełz“). 

4. „Bei mír bis du schön“ („Dla mnie jesteś 
piękna“). — ogromnie „modna“ piosenka, czę= 
sto na ustach „naszych“ pań. K mpozytorem. 
jest żyd Szalom Sekunda, kreuje Jenny Lowitz. 


Oto krótki zbiorek tytułów płyt, które czę- 
sto spotkać możną w domach chrześcijańskich. 
Czy nie czas by było z tym skończyć? 


GE 


Nr 1 


Rzemiosło 


„WARS BE SE ŻYCIE SGJOŻSJROCBLA RC ZES 


Obrady działaczy gospodarczych z całej Polski w stolicy 


Z akcji gospodarczej Stronnictwa Narodowego 


W niedzielę 27 marca odbyły się w Warm 
szawie w lokalu Zarządu Stronnictwa Narodo 
wego przy ul, Złotej 30 obrady kierowników 
okręgowych i powiat'wych Wydziałów Akcji 
Gospodarczej S. N, 

W zjeździe wzięli udział przedstawiciele 
narodowego ruchu gospodarczego z całej Polem 
ski. Niezmiernie ciekawe sprawozdania i refe 
raty świadczą o bogactwie myśli program = 
wych. Szereg referatów ma znaczenie, już niem 
tylko dla akcji gospodarczej prowadzonej w 
ramach możliwości działania S. N., ale į znacze 
nie ogólno»polskie. Stąd pozwolimy sobie w sze 
regu naszych numerów p dać wygłoszone na 
tym zebraniu referaty, 

Oto pierwszy z nich wygłoszony przez p. 
L. Najmrodzkiego, n. t.: 

O POLSKIE RZEMIOSŁO: 

Ustrój wielkokapitalistyczny, przesycony 
duchem spekulacji, nie stwarzał dobrych was 
runków dla r zwoju rzemiosła. Niesłusznym 
jednak okazał się pogląd, że jego rola społeczm 
No»gospodarcza jest już skończona, Postępują» 
cy rozwój maszynizacji i koncentracji przemys 
słowej, a z drugiej strony niechęć biurokraty= 
zującego się p'ństwa i wzrastający  fiskalizm 
zahamowały w dużym stopniu rozwój rzemiosła, 
Obecnie wchcdzimy w okres, który zdaje się 
zapowiadać dla rzemiosła lepsze zrozumienie 
jego roli w życiu społecznoegospodarczym i 
lepsze warunki rozwoju. 

U nas, w Polsce, szczególnie przy braku 
większych kapitałów, a nadmiarze rąk do praw 
cy i słabym uprzemysłowieniu, zagadnienie rzes 
míosła polskieg© wysuwą się dziś na czoło. 

Obecne jego położenie jest bardzo ciężkie. 
Złożyło się na to wiele, a z tego dwie główne 
przyczyny: ogromne jego zażydzenie; ogólny 
układ naszych stosunków społeczn '=polityCzw 
nych. 

Żydzi, silniejsi w rzemiośle w obronie 
swych interesów, rozporządzający większymi 
środkami materialnymi, organizacją kredytu, 
oraz posiadający w swym ręku surowce, plam 
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Dzień wpłaty 


cówki hurtowe i źródła wytwórcze, zepchnęli 


i uzależnili od siebie w większości polskich rze 
mieślników. D> tego dodać należy: niezawsze 
właściwy stosunek polityki państwowej, brak 
dostatecznego zrozumienia i poparcia ze strony 
społeczeństwa polskiego w walce z przewagą 
żydów, zalewające nasze rynki tanią, ale naja 
gorszą tandetą, nieodpowiadające interesom 
rzemiosła ustaw:dawstwo, oraz rozbicie cechów 
i organizacji zawoodwych i narzucenie na przy 
wódców ludzi obcych z poza rzemiosła. Sytuam 
cję tę pogarsza jeszcze fakt coraz większego 
zubożenia wsi i małych miasteczek, skąd rekru 
tuje się w większości żywioł rzemieślniczy, co 
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przy uciążliwym ustawodawstwie podatk wym 
i socjalnym w stosunku dọ warsztatów kształa 
cących uczniów zamyką zupełnie dopływ now 
wych, młodych sił, 


W związku z przeprowadzoną dziś w C3a 
łym kraju przez Stronnictwo Narodowe walką 
o usunięcie żydów z naszego życia gospodars 
czego, przed rzemiosłem polskim, w oparciu o 
szerokię rzesze uświadomionych narodowo pol 
skich odbiorców, zjawiają się duże m^żliwości 
dźwignięcia się i zajęcia należnego mu miejsca 
i roli w naszych wsiach, osadach i miastach. 


Najbliższym zadaniem Wydziałów Akcji 
Gospodarczej Str. Nar. jest zwiększenie zaina 
teresowań zagadnieniem rzemiosła polskiego 
oraz przeprowadzenie szerokiej akcji wśród 
rzemieślników i organizacyj rzemieślniczych w 
ich, pobudzenia, oraz 
wciągnięcia do walki z żydostwem, pod hasłem 
tworzenia silnego polskiego rzemiosła. 


celu uświadomienia 


Warszawski Dziennik Narodowy z dnia 


29, III, 1936 r. 


Rozmowa z kupcem łódzkim 


Chce doskonale Czytelników naszych poin- 
formować o stanie organizacyjnym kupiectwa 
łódzkiego, postanowiliśmy przeprowadzić sze- 
reg rozmów z miejscowymi kupcami. 

Oto jedna z nich. 

Gdy rozmowa nasza zaczyna się rozszerzać 
rzucam pytanie, jak zapatruje się na kwestję 
zrzeszenia się kupiectwa i jego obecnego przed 
stawicielstwa na terenie Łodzi. I o to, powtarza 
my dosłownie, co nam powiedział. 

— W każdy piśmie szukam aktualnych my- 
śli na temat walki z organizacjami, które nie 
przynoszą korzyści, walki z karierowiczami, Uw 
biegającymi się o zaszczyty, medale i tp., a nie 
od siebie nie dającymi. 

Na terenie Łodzi istnieją Stowarzyszenia 
Kupieckie, na czele których steją niekupcy. 

Jeden z takich, aptekarz, w ciągu swej dłu- 
goletniej praktycznie uwidocznionej megaloma 
nii i narzucaniu się swym prezesostwem, zło- 
żył dowody swej ślamazarności, a zarazem 
przez tupet i głupią ambicję naraził tysiące Os 
sób na straty materialne, „Poldon”*, „Tkanina“ 
„Bank Rzemieślniczy”, tò dowody „jego twóru 
czej pracy* na niwie kupiectwa łódzkiego. 


Nr. rozrachunku 


Łódź jest nieszczęsnym miastem, Różne 
przybłędy robią karierę a prawdziwi Łodzia- 
nie śpią. I dlatego w swoim czasie, zupełnie 
słusznie nazywano Łódź „miastem aptekarzy“ ` 
(Skulski, Pogonowski, Chądzyński, Trawkowm 
ski i Nieboszczyk), Ci, panowie, na terenie 
swoich zawodowych organizacyj, mogliby znaw 
leść dosyć pracy, dlą zaspokojenia swych am- 
bìcji i nie przeszkadzaliby lepiej kupiectwu 
łódzkiemu w jego spokojnej pracy. 

-— Łódź nie stać na pięć organizacji ku- 
pieckich, — mówi — w dobie walki o unarodo 
wienie handlu polskiego powinna być jedna 
Wielka Organizacja Kupiecka, z własną siedzia 
bą, o którą się ubiega kupiectwo łódzkie i co 
jest jego marzeniem. Trzeba najpierw jednak 
pokonać ambicje „panów prezesów“, poszczew 
gólnych, niepotrzebnych (bo w nadmiarze) or- 
ganizacji. A gdy to nastąpi, co mamy nadzieję 
w niedługim czasie, zgodnie z uchwałą Naczelm 
nej Rady Kupiectwa Polskieg”, wówczas pras 
ca ruszy naprzód, Nastąpi to bez żadnych przesz 
kód, a z szeregów połączonego kupiectwa od- 
padną jak zmurszała grzybki, małe, a tak dziś 
wielkie „kacyki”, 
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Podwoić 


pansywno „ militarne Niemiec; gospodarcze, 
ogranicza nas nietylko w handlu z terytorium 
b. Austrii, ale j zmniejsza nasze możliwości 
ekspansji gospolarczej w basenie państw Nada 
dunajskich. 


Politycznie zostaliśmy jeszcze bardziej Oe 
toczeni przez wroga, gospodarczo jeszcze bara 
dziej ograniczeni i uzależnieni w handlu z Zas 
chodem. 


Obecnie jedyną drogą łączności z Zachow 
dem, to nasze okno na świat: Gdynia. Należy 
więc pamiętać, że znaczenie Gdyni, po fakcie 
Anschlusu, stało się dla nas g wiele więcej dow 
niosłe i mocne oparcie o morze, jest w obecnej 
sytuacji politycznej zagadnieniem: być albo 
nie być. Znaczenie Pomorzą i posiadanie Go w 
w obrębie naszych granie stało się czynnikiem 
utrzymania naszej niep dlepłości państwowej. 

Przyłączenie Austrii do Niemiec wzmogło 


NARODOWE ŻYCIE +6 0SPODARGZE: 


czujność 
siłę liczebną Nemców prawie o 8 milj. ludnos= 
ści, a terytorium powiększyło o 84 tys, km. kw. 
Dziś więc Niemcy tak ilościowo jak i terenos 
wo przedstawiają największą potęgę w Euros 
pie. A trzebą pamiętać, że jest to nasz sąsiad 
najbliższy, i to sąsiad zaliczający się po przez ca 
łe nasze dzieje historyczne do wrogów. 


(Dalszy ciąg ze str. 2) 


Co Niemcy zyskały na Anschlusie? 
przede wszystkiem 230 milj. marek pozostająs= 
cych w Banku Handlowym Austrii i wcale nie 
najgorzej rozbudowany przemysł i handel. 
Zdobycz poważnej doniosłości. 


Tytuł naszego artykułu „Podwoić Czuja 
ność“ jest całkowicie uzasadniony. Nasz wrogi, 
zachodni sąsiad wzmógł swe siły, a że w Zdw 
chłanności swojej nie zamierza się ograniczyć 
wykażemy to tabelą importu surowców z zam 
granicy do Niemiec w ciągu ostatnich dwóch 
lat 


w tonnach: 


Wełna. s — 7. e 

Odpadki tekstylne . : 
Kauczuk, gutaperka ect. . 
Ruda żelazna 

Miedź xe 

Ruda chromowa 

Ruda wolframowa. . . . . 
Bauksyt (wydob. glin.) . 


Powyższe dane wyjęte z „Monatliche 
Nachweise für den Auswartigen Handel d. D. 
R.“ wskazują, że mim» stosowanych przez 
Niemcy ograniczeń dewizowych, jednak zwraa 
ca się szaloną uwagę na zorganizowanie pow 
waznej ilości zapasów. Są to rezerwy przygoa» 
towane na wypadek wojny. Na specjalną uwaa 
gẹ zasługuje wielka ilość importowanych meme 
tali j rud metalowych oraz tekstylii wełny, 
gumy i kauczuku. 

Ca to oznacza, 
niać. 


niepotrzebujemy wyjaśw 


Wobec ostatnich pociągnięć Rzeszy, zagad 
nienie litewskie nabrało dla nas znacznie więk 
szej wagi, niżeli by to miało miejsce w warune 
kach posiadania szerokiego dostępu do morza. 

Litwa, maleńkie państewko, z dużym oda 
setkiem mniejszości polskiej dzięki nawiązae 
niu stosunków  dyplomatyczno-gosp darczych, 


1937 1936 
126,696 122,020 
61,548 21,028 

.  122,918 82.087 
. 20,610,736. 18,463,452 
, 252,828 189,174 
132,162 123,375 

. 11,0389 8,506 
. 1,318,152 981,130 


może odegrać dla rozwoju naszego państwa 
bardzo doniosłą rolę. Oczywista oba państwa 
muszą zdać egzamin zrozumienią swoich intem 
resów, w tym wypadku dotyczy to raczej Lie 
twy. 

Litwa jest państewkiem, nietylko małym 
ale i biednym, w dodatku opanowanym przez 
żywioł polityczny: szowinistycznych  szaulia 
sów, — a więc mało podatny, na zrozumienie 
swoich interesów. Nienawiść polityczna do 
Polski może, w wyniku, dać Litwie niewolę. 
Miejmy jednak nadzieję, że w Litwie zwyciężą 
czynniki zrozumienia dróg, jakie obecnie stoją 
otworem przed tym państwem. 

Dla Polski udostępnienie wykorzystania 
komunikacji lądowej i wodnej po przez tery= 
torium Litwy ma wielkie gospodarcze znacze 
nie. Ziemie południowoswschodnie, wschodnie 
i północnowwschodnie, znalazły wreszcie najs 
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krótszą drogę komunikacyjną do morza. Nalem 
ży sobię jednak zdać sprawę z tego, że Litwa 
jest biedna j że na eksport do tego kraju nie 
można wiele liczyć, Rynek litewski jest mało 
chłonny, Głównym więc znaczeniem, nawiązaa 
nia stosunków politycznoswgospodarczych Pola 
ski z Litwą, jest możíwość tranzytu. Ale roza 
patrzmy sobie nasz ewentualny import j ekse 
port polskowlitewski  Możliwośći eksportowe 
Litwy do Polski są bardzo ograniczone, gdyż 
mogłyby polegać tylko na wywozie produka 
tów rolnych, skór i artykułów spożywczych. 
Są to wszystko artykuły posiadane przez Pola 
skę w nadmiarze, (jedynie tylko handel skóraa 
mi mógłby cdgrywać pewną rolę). 


Polska natomiast może wywozić do Litwy 
dosyć dużo artykułów,a to wyroby żelazne, 
szklane, galanterię żelazną, manufakturę i wie 
le drobnych artykułów codziennego użytku 
(drobna galanteria użytkowa). 


Z tego zestawienią widać, że Polską nies 
współmiernie więcej megłaby wywozić, niżeli 
sprowadzać. Dla równowagi bilansu handloe 
wego Litwy byłoby to fatalne, gdyby tej nade 
wyżki naszego eksportu nie można w jakiś spo 
sób skompensować. Szczęśliwie, jest wyjście. 
Otóż Polska, bilans handlowy Litwy, może zrów 
noważyć dzięki, wsp'mnianemu wyżej, trana 
zytowi, oraz turystyce. 

Widzimy zatem, że na całkiem zdrowych 
podstawach możemy prowadzić życie gospOa 
darcze z Litwą. 

Jednak nasze stosunki z Litwą mają jesze 
cze inne znaczenie o wielkiej doniosłości, Litwa 
stała się terenem naszego oddziaływania. Na 
teryt'rium tego państwa kierujemy swoje 
wpływy. Zdobywamy prawe ramię oddziałya 
wania tak politycznego jak i gospodarczego na 
Bałtyk. 

Może kiedyś zaczniemy ramiona nasze łąw 
czyć. 

Dziś jednak obowiązuje nas wzmożona 
czujność. Uważajmy by ktoś nie usiłował wye 
korzystać naszej bezradności, a nasze połowicz 
ne stanowisko w kwestii austriackiej i litewe 
skiej świadczy, niezupełnie dyplomatyka 
nasza zdaje sobie sprawę z wielkości j donio= 
słości faktów dokonanych w ostatniej chwili. 


J. Erski. 
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Reportaz z Rynku Boernera 


Jako, że kwestia rynku Boernera ostatnimi 
czasy jest na ustach wszystkich drobnych ku- 
pców.„straganiarzy, postanowiliśmy zrobić wy» 
wiad i zbadać na miejscu jak to zagadnienie 
wygląda, 

Jesteśmy na rynku, godzina 
W tych godzinach zazwyczaj, na każdym ryn= 
ku jest zgiełk i zdaję się odczuwać wzmożoa 
ny handel. Zdziwieni jesteśmy, na rynku B er 
nera, w dzieą targowy, piątek panuje niezwy- 
kła cisza i spokój. Zdaje się nam, że jesteśmy 
na pustym niemal placu, gdzie tylko gdzie nies 
gdzie stoją stoły kramne i ktoś dla rozrywki 
powystawiał s'bie artykuły handlowe. 

Zdziwienie nasze jest tym większe, że rynek 
ten, znany dzwniej pod nazwą Zielonego Ryn= 
ku, odznaczał się niezwykłą energią handlową. 

ino spróbujmy się dowiedzieć przyczyny 
upadku handlu na tym rynku. W tym celu 
podchodzimy do jednego z kramów, z gotowym 
obuwiem domowym i pytamy, czy nie zechciał- 
by, jako kupiec poinform wać nas jak przeds 
stawia się sprawa rynku Boernera i jakie są 
powody upadku handlu na tym rynku. 

Okazuje się, że informatorem naszym jest 
niejaki p. Węgierski, człowiek młody, pełen żyw 
ciowej energii i wcale dobry kupiec, jak nas o 
tym, później poinformowali inni straganiarze. 

Pan Węgierski w ten sposób objaśnia nam 
sprawę rynku Boernera: Panie Redaktorze, jak 


ll-ta rano. 


w Lodzi 


Pan widzi Zielony Rynek zmienił się bardzo, 
nie mą tu już biednych budek, nie ma tu już 


błota, ale i nie ma kupców i kupujących. Pen . 


wno Pana Redaktora nteresuje dlaczego» tak 
jest? 

— Oczywista, kiwamy głową potakująco, 
że właśnie nam o to chodzi. 

— Więc p. Węgierski mówi dalej: otóż 
miasto postanowiło uporządkować rynek, Myśl 
bardzo słuszna, ale nie obliczoną w skutki, da- 
ła w wyniku, zamiast uporządkowania i wzmoa 
żenią handlu, jego zastój. Wpłynęło na to 
przede wszystkim rozbicie handlu rynkowego 
w tej dzielnicy na dwa place targowe. Miano» 
wicie jeden czasowy, na placu Hallera (do cza- 
su aż zostanie rynek Boernera wyłożony kline 
kierem i zbudowane należyte oświetlenie i haw 
la — to co dziś niemal jest zrobione), a drugi, 
już po wykończeniu najważniejszych inwesty- 
cji, na placu Boernera (Zielony Rynek). To 
rozbicie zdezorjentowało zupełnie straganiarzy 
i mamy takie wypadki, że matka stoi z częścią 
towaru ną placu Hallera, a córką znowu z drum 
gą częścią na placu Boernera. Oczywista dow 
myśla się Pan Redaktor, że takie rozbicie ì tak 
niewielkiej ilości posiadanego towaru, bardzo 
niekorzystnie wpływa na obrót i dochód, Trze 
ba bowiem opłacać dwa miejsca i zużywać dwa 
razy tyle energii, niżby to miało miejsce, gdym 
by obie te kobiety handlowały razem. 


Kupcy podróżujący i przedstawiciele w Łodzi 


Od pięciu lat na terenie Łodzi istnieje or- 
ganizącja zrzeszająca Chrześcijańskich Kupców 
Podróżujących i Przedstawicieli Handlowych 
mieszcząca się przy ul. Piotrkowskiej 188. 

Organizacja grupuje w swoich szeregach 
ponad 100 członków. 

Cel jaki sobie wytknięto, to rozprzestrze- 
nianie na terenie Polski i zagranicy produktów 
fabrykacji polskich firm chrześcijańskich, 
oraz tworzenie nowych kadr kupców i przeds 
stawicieli handlowych. 

Chrześcijańscy kupcy podróżujący i przed- 
stawiciele, to niedawno pozwalniani z pracy, 
urzędnicy biurowi, w organizacji są jednak 
i starzy, wytrawni przedstawiciele, nadający 
ton całemu Zrzeszeniu i szkolący swych koles 
gów. 

Dotychczas kupiectwo polskie nie zwracało 
uwagi na tę gałęź handlu. Żydzi mają tego 
typu organizacje już od bardzo dawna, z lat 
przedwojennych, Kupiectwo polskie poSiads 
dało jedynie tego rodzaju reprezentację w 
Polsce zachodniej. Łódź zaczerpnęła wzory 
organizacji od Poznaniaków i przy wydatnej 
pomocy kilku csiadłych tu kupców poznań- 
skich, w ostatnich latach, założyłą wyżej wyw 
mienione Zrzeszenie, 

Inicjatorami założenia Zrzeszenia Chrześ. 
cijańskich Kupców Podróżujących 'i Przedsta- 
wicieli Handlowych w Łodzi byli pp. Wojtczak 
(Poznań), Muszyński (P), Krzemiński Hen. 
ryk (Łódź), Wrona (Ł), Miller (Ł). 

Ta Organizacja, choć tak młoda w krótkim 
czasie zdobyła sobie bardzo poważne znacze» 
nie. Wiele firm powierzyło członkom Stowa- 
rzyszenia swoją reprezentację, Zwłaszcza w 


ostatnich latach wskutek wzmożenia się zdrow 
wego prądu w społeczeństwie polskim: akcji 
antysemickiej. Zrzeszenie nabrało jeszcze 
większego znaczenia, 

Łódzcy przedstawiciele i kupcy podróżujący 
są już znani w całej Polsce jako spece swej re 
prezentacji. Należy z uznaniem podkreślić, że 
poważne firmy przemysłowe i handlowe sta- 
rają się w ostatnich czasach pozyskać dla siew 
bie przedstawicieli chrześcijan. Wprawdzie i tu 
taj spotykamy malkontentów i ludzi pozbawio- 
nych zmysłu orientacyjnego. Niewątpliwie 
bowiem niezastowanie się do wymogów klienta: 
który sobie życzy mieć do czynienia z przeda 
stawicielem chrześcijaninem daje w rezulta- 
cie straty w przedsiębiorstwie, bo Polski kus 
piec.chrześeljanin już dziś z żydem nie chce 
prowadzić tranzakcji handlowych. Dlatego też 
dziwnym się wydaje, że takie firmy jak „Pol- 
ską chiozza* z Tczewa firma chrześcijańska 
fabryka krochmalu ryżowego oraz fabryką cu. 
kierków ,, Goplana“ z P<znania posiadając na 
Łódź i woj.łódzkie reprezentantów żydów, 
wykazują brak zmysłu kupieckieg» (Goplana, 
ma przedstawiciela żyda nazwisko Rozenberg). 
— Ale, na szczęście i te rzeczy wkrótce ulega 
ną zmianie, by Polska opinia zmusi firmy de 
właściwego postępowania, 

Jak widzimy więc Łódź stara się rozwinąć 
swoje życie handlcwe we właściwym kieruns 
ku i zapewnić jego zdrowy rozrost. 

Zrzeszenie chrześcijańskich kupców podrós 
żujących i przedstawicieli handlowych w Ło» 
dzi mieści się przy ulicy Piotrkowskiej 183 
ma czynny sekretariat w soboty począwszy od 
godziny 20nej. 


— [Istotnie jest to fatalne i niebardzo do- 
brze świadczy o zmyśle handlowo = organiza» 
cyjnym naszego Zarządu Miasta, Trzeba prze- 
cież było pomyśleć o tym i przenieść handel z 
tymczasowego miejscą t. j. placu Hallera wtedy 
ną plac Boernera, gdy już wszystkie pracę ina 
westycyjne będą ukończone i napłyną komple 
tne zgłoszenia kupców rynkowych na miejsca 
(place), 

— Nasz informator, p. Węgierski podaje, 
że w chwili obecnej na placu Boernera stoi bare 
dzo mała ilość kupców 1 to zarówno chrześciań- 
skich jak j żydowskich, 

Sami, zresztą, stwierdzamy to na'cznie, Wí» 
dzimy kilkanaście straganów z artykułami spos 
żywczymi i owocami, trochę z galanterią, z goa 
towym obuwiem i łokciowizną, Wszystko to 
jednak wygląda jak ś pozbawione energii han- 
dlowej. Kupcy stoją zatroskani, klientów praw 
wie nie widać, jednym słowem plajta. 

Prosimy więc p. Węgierskiego, aby przes 
szedł się z nami na plac Hallera. Mamy na. 
dzieję, że tam zobaczymy coś ciekawszego. 
Idziemy. Po drodze zapytujemy, czy stragae» 
niarstwg w Łodzj wzmaga się i czy się orga- 
nizuje. Okazuje się, że p. Węgierski jest jedw 
nym z założycieli nowo powstałej na terenie 
Łodzi organizacji straganiarskiej p, t. Zrzeszea 
nie Chrześcijańskich Kupców Rynkowych, Jak 
nas następnie informuje organizacja ta pow- 
stała wskutek właśnie sprawy rynku na placu 
Boernera. Była to akcją obronna przeciwko 
zalewowi żydowskiemu w dziedzinie handlu 
rynkcwego. Straganiarze nie mogli obojętnie 
patrzeć, że zamożne żydowstwo, przy pomocy 
kas bezprocentowych i wewnętrznego kredytu 
wypierą ich z placówek, częstokroć zdobytych 
ostatnim wysiłkiem ciężko zdobytych groszy. 
Te szeregi bezrobotnych, którzy dzięki życiow 
wej energii przestali być klientami Funduszu 
Bezrobocia, a stali się w krótkim czasie wcale 
niezłymi kupcami, dziś z tych placówek bez 
walki nie zamierzają ustąpić. Nic więc dziwe 
nego, że kiedy Zarząd Miasta przystąpił do po 
rządkowania placu ' Boernera,  straganiarze 
chrześcijańscy postanowili ten rynek zdobyć 
wyłącznie dlą siebie, Trzeba stwierdzić, że 
myśl ta była i jest słuszna w zasadzie, bo do- 
tychczasowy handel na rynkach był właściwie 
domeną wpływów żydowskich. Dlatego, stara 
nia swe o posiadanie choćby jednego tylko 
rynku dla siebie, straganiarze chrześcijańscy 
uważali za zupełnie słuszne i w tym celu przy 
stąpili do organizawania się. I jak okazuje się, 
w lutym, pod przewodnictwem osiadłego w Ło 
dzi kupca poznańskiego p. Krzemińskiego Hen 
ryka, zaczęli organizować wyżej wymienione 
Zrzeszenie. 

Dziś Zrzeszenie posiada już statut i kilkuset 
zadeklarowanych członków. Chrześcijańscy 
kupcy rynkowi zrobili wiele, teraz kolej na Za 
rząd Miasta. On powinien chrześcijańskim kus 
pcom pomóc przez kredyt na urządzenie stra- 
ganów i przez zorganizowanie kredytu handloe 
wego dla straganiarzy, Bowiem, troską Zarząw 
du Miasta powinna być zasada: unarodowienie 
handlu Łodzi. Najpierw unarodowić handel 
podstawowy, drobny, a z kolei przystąpić do 
organizacji narodowego handlu hurtowego. 

Dochodzimy jednak do placu Hallera. 


(O tym w następnym numerze) 
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Zaczynamy w piśmie naszym akcję infor 
macyj odnośnie rozbudowania polskiego przes 
mysłu handlu ì rzemiosła, 

Przez całą masę zorganizowanych koreS= 
pondentów ze wszystkich okręgów Polski bę= 
dziemy się starali informować społeczeństwo 
polskie o możliwościach założenia nowych plaw 
cówek gospodarczych. 

Rubryka „Chleb dla Polaków“ będzie bare 
dzo starannie prowadzona ì każdy z Czytelnie 
ków zostanie wyczerpująco poinf rmowany. 

Zgłoszenia, prośby i informacje prosimy 
tak formułować, aby przedstawiały wyczerpum 
jący materiał. 

Ze swej strony zapewniamy Was Kochani 
Czytelnicy, że rubryka „Chleb dla Polaków“ 
w naszym piśmie będzie tak prowadzona, że 
musi sobie zdobyć i napewno zdobędzie gł s de 
cydujący w sprawach celowego, gospodarczes 
go osadnictwa w Polsce, 


Oto pierwsze nasze informacje: 


W Piotrkcwie Trybunalskim, woj, łódzkie 
go są do wynajęcia trzy jatki mięsne. 


Poważny kupiec zamierzający się poświę= 
cić skupowi jaj i drobiu poszukuje stałych od 
biorców hurtowych w woj. łódzkim, 


Kupiec posiadający 7 — 8 tys. złotych SZzue 
ka miasta, czy osady, w której mógłby założyć 
sklep galanteryjny, lub odkupić już zapri was 
dzony. 


Dobrze zaprowadzony skład, hurtowosdew 
taliczny, sprzedaży gotowej odzieży męskiej 
w Łodzi, poszukuje kupca na prowadzenie we 
własnym zakresie działu damskiego í dziecięe 
cego. Kapitał potrzebny 5 — 10 tys. zł. Lokal 
będzie wspólny, 


W jednym z miast woj, krakowskiego pom 
trzebny jest sklep żelazny. 


W Tarnowie, w śródmieściu, przy głównej 
ulicy do sprzedania jest ną dogodnych warun. 
kach plac blisko rynku. Obszar 1027 m, kw., 
front do trotuaru 22 m., w głębi parceli nowy 


MŁYNY PSZENNE 
„PRZECHOWO” 


pow.świecki. 
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Przedstawiciel na 
m. Łódź i okolicę 


w. 


T 


__ NARODOWE 


Zakładamy Nowe Polskie Placówki 


Chleb dla Polaków 


budynek fabryczny nadający się na każdy 
przemysł, Na froncie m żna budować duży 
dom. Właścicielką jest kobieta, która chce za 
wszelką cenę sprzedać tę realność tylko katoe 
likowi, 


Z powodu choroby w jednym z miast Mas 
łopolski zachodniej jest do sprzedania jedyny 
katolicki skład towarów bławatnych. 


Jedna z poważnych firm na Śląsku poszus 
kuje zdolnego cholewkarzą posiadającego kare 
tę rzemieślniczą oraz maszynę do przykrawasm 
nia. Firma reflektuje tylko na siły fachowe n3e« 
dające się do samodzielnego prowadzenia wara 
sztatu. 


W jednym z miast centralnej Polski jest 
do sprzedania sklep spożywczy z koncesją ty» 
toniową. Do sklepu przylega mieszkanie (2 
pokoje i kuchnia). Cena wraz z urządzeniem í 
niewielką ilością towaru zł, 550.— Czynsz 
płatny miesięcznie po 60 zł. Egzystencja zapew 
niona, 


W jednym z miast Małopolski zachodniej 
w centrum miasta w rynku do wynajęcia lokal 
sklepowy z przyległym mieszkaniem (2 poka 
je). Cena wynajmu 600 zł. za rok z góry, wraz 
z urządzeniem, dwa kontuary, dwie gablotki i 
półki) 720 zł. na rok, Dotychczas reflektowali 
tylko na wynajem sami żydzi, że skład przeda 
stawia wartość świadczy masowe ich zgłaszanie 
się. Właściciel jednak żydom lokalu nie wynajm 
mie. 

Chrześcijańska wytwórnia mydeł w Łodzi 
poszukuje przedstawicieli na prowincję od zł. 
1000 do 2000, 


Kupiec z kapitałem 10,000 zł. przystąpi do 
spółki handlowej. Wymagana jest uczciwość i 
zabezpieczenie stron. 


W Małopolsce wschodniej, w okręgu naft = 
wym jest do sprzedanią fabryka szkła, Fabry» 
ka założona zostałą kapitałem 21.000 zł., obejw 
mującym 14 udziałów, po 1500 zł.; udziałowca” 


o RR of GR = [Ohio 
„PRZECHOWO” Młyny i Tartaki Sp. Akc. w Przechowie-Pomorze 
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fabrykują mą- 
kę pszenna, Wý 
żytniąikaszę EN | 
pertową w 
najiepszych 


jakościach 


LESZEWSKI 


ż * GE GO RODAR Z E; Ni 1 


mi są przeważnie robotnicy — hutnicy, część w 
rękach inteligencji, Z powodu wewnętrznych 
niepcrozumień huta zostanie wydzierżawiona 
ewentualnie sprzedana. W wypadku dzierża. 
wy, czynsz miesięczny wyniesie około 350 zł. 
Cena kupna około 30.000 zł. 

Dla fachowca, branży szklanej, obiekt ten 
może się stać źródłem pokaźnych zysków. 


Obrońca sądowy zamierza otworzyć bium . 
ro próśb i p'-dań. W rachubę wchodzą okręg 
łódzki lub przyległe. 


Największe miasto Małopolski zachodniej 
odczuwa brak chrześcijańskiej hurtowni galan 
teryjno bławatnej. Zbyt jest zapewniony, tak 
kupców tego miasta jak i prowincji. 

Poważna firma eksportową w Wielkopole 
sce pcszukuje dostawców jaj w celach ekspore 
towych z b. dzielnicy rosyjskiej i Małopolski. 
Powyższe odnosi się tak do okolicznych włośw 
cian jak i spółdzielni j kupców, Zapotrzebowa 
nie bardzo wielkie, Gwarancja płatności beze 
względna. 


Krawiec z jednego miasteczką woj. krakos 
wskiego pragnie dostać się na praktykę do due 
żego sklepu bławatnego, celem zapoznania się 
z metodami j wymogami tej branży. Praktyw 
ka ma mu dać podstawy do prowadzenia skle 
pu bławatnego i materiałów ubraniowych, i po 
winna trwać jego zdaniem 2—4 tygodnie, Chrze 
ścijańscy kupcy łódzcy proszeńi,są o zadeklaw 
rowanie się i podanie warunków praktyki, 


Wyczerpujących  informacyj  cdnośnie 
wzsystkich wyżej wymienionych petentów i 
deklarantów udzieli Redakcja „Narodowe Ży» 
cie Gospodarcze“, Łódź, ul. Piotrkowska 86 m. 
10, po nadesłaniu znaczków pocztowych na od 
powiedź, 

Informacje przesłane będą listem do rąk 
petenta, w związku z powyższym prosimy Zaw 
łączać dokładny adres, 

Wszystkie organizacje, zalteresowane oso 
by prosimy o nadsyłani einformacyjnego Mae 
teriału do rubryki „Chleb dlą Polaków“. 

Redakcja. 
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MŁYNY ŻYTNIE „PRZECHOWO” pow.świecki. 
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DAJMY PRACĘ BRACIOM 


RH 


ul. Wacława nr 10 
telefon nr 217-80 


BRAR PRR R 


Nr | 


NAJTANIEJ! 


„Ń A RODOWE Zrel C OS PODA JRE Z 


Najpiękniejsze bławaty na wiosnę i lato 


"mu W, CZIDEL 


Piotrkowska nr 286, tel. 260-53 
w LODZI. 


ZACK CIR 
Z PCUANOZNE 


STALOWIÓR 


Warszawa 


fabrykują wiory stalowe do czyszczenia posadzki, 


znacznie lepsze od 


Przedstawiciel W. LESZEWSKI, 
| 


| W i a=) 
Biuro i zakład elektrotechniczny i sprzedaż 
materiałów eiektrotechnicznych i radiowych 


Leon SZGZEPANIAK, Lódź 


ul. Bol. Limanowskiego 53 
Telefon 200-52 


WYKONUJE: 
Wszelkie instalacje 


światła i siły 


Chrześcijańska Placówka Włókiennicza 


MICHAŁ WĄSIK 
Łódź, uł. Zgierska nr 56 (Bałucki Rynek) 


Sprzedaż towarów bławatnych 
i resztek w wielkim wyborze. 
Geny śeiśle fabryczne nna 


Á e "EET 
Chrześcijańska Wytwórnia Mydeł 


Sl. RESSEL I SL KUPKA 


LŁódź-Radogoszcz. ul. Lewa nr 28/30 


POLECA: mydła znanej dobroci z mar- 
ką ochronną „O K R 1; T“ opatentowane 
za nr rejestr. 28384. 

GENY KONKURENGYJNE. 


I 


roku 1889 


Egzystuje od 


MAGLE MASYWNE udoskonalonej 
konstrukcji poleca fabryka 


B. KAPCZYŃSKIEGO Łódź, Podrzeczna 38 


bawełnianej surowej 
cn wam” 


Cena ogłoszeń: Ža miejsce wysokości jednego milimetra na stronie 2 i 8 szerokości jednego łamu (układ 3 łamowy) gr. 60. 
R c" W dziale ogłoszeń gr. 30 (układ 4 łamowy), 


redakcyjnym gr. 50. 
Skomplikowane z zastrzeżeniem miejsca — od poszczególnego 20% drożej. 


zagranicznych 


Lódź, ul. Wacława 10, tel. 217-80 


i tańsze 


NIGI, BAWEŁNICZKI, JEDWAB 


o szycia i cerowania 
FABRYKA NICI 


„MARYNARZ* 
wł. Władysław SUWALSKI 


Łódź, wólczańska 109 Tei 200-83 
EE Top" 01 EO 


TECHN. DENT. 


ST. PLACER 


Łódź, ulica Wigury Nr. 11 


(dawniej Pusta Nr. 9) 


| Tel. 227-80 


Biuro Urządzeń Zdrowotnych 


Marian M asłowski 
ŁÓDŹ, Zagajnikowa Nr. 44 telefon 223-14 


Oddział w Kaliszu ul. Narutowicza 4 t. 164 


WYKONUJE: 


Centralne ogrzewania, kanalizacje, 
wodociągi, przyłączenia domów 
do sieci miejskiej, sporządzanie 
planów i kosztorysów. oraz wsze|- 
kie robóty w zakres techniki sa- 
nitarnej wchodzące 


Tel. 227-80 | 


ZAKLAD KRAWIEGKI 
STANISŁAW NOWAK 
Lódź, Piotrkowska 165, tel. 236-40 


Poleca: w dużym wyborze mundurki 
ipalta dla uczni oraz garderobę męską. 


Geny konkurencyjne. Dział miarowy. 
PCI 


err Sa 0 


SPRZEDAŻ PRZĘDiZ Y 


fa rb e w an e j 


K. SIEBERT 


Lódż, Plac Wolności 9, tei. 270-26 


telefon) kwartalnie zł. 24,— 


Warunki 


prenumeraty: 


PZ nnn OE F 
Za redaktora i wydawcę: JAN, ROMAN SZLICHCIŃSKI. 


Druk B. Kazułak, 


Kwartalnie zł. 2.10, 
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4 Fabryka Papy Dachoweji z 


i przetworów smołowcowych 


„GOSPODARZ 


Sp. AKc. w Sieradzu 
Zarząd i Skład Fabryczny 


ŁÓDŹ, ul. Nowo-Południowa Mr 5, Telelon Nr 180-19 


Papa dachowa asfaltowa, papa fundamentowa, papa niepiaskowana, papa 
bitumiczna bezsmołowa (biała), lepiki zwykły, bitumiczny i posadzkowy, 
lakier do żelaza, karbolineum, asfalt, gudron, smoła prepar. lakkowa, pak i t.p. 


Ceny konkurencyjna. Firma otrzymała złote I srebrne madale za dobry wyrób 


D | specjalność: papa bitumiczna bezsmolowa. Genniki, prospekty na żadanie p 
[FET PEPE "RO "EH] | 


Pierwsza Chrześcijańska 
MECHANICZNAJWYTWÓRNIA 
TOREBEK PAPIEROWYCH 

właśc. 
Józef Michalczyk 
Łódź, Nawrot 34 tel. 159-67 


Poleca: torebki papierowe różnych 
rozmiarów do celów sklepo- 
WYCH memamo 


Towar solidny. 


POŃCZOCHY 
DAMSKIE i MĘSKRIE 
w różnych gatunkach oraz 
skarpetki. tenisówki it, p. 

poleca P, T. 


EDWARD GŁOWACKI 


ul. Piotrkowska nr 102. 


Kupcom 


Ceny konkurencyjne 


BYYVYVYVYVYVYVYVVYVYVYVVYVVYVYVVVVVVYVVYVVVVVYVYVVVVVVVY 


Fabryka poleca skladom galanteryjnym, bławat- 
nym i towarów krótkich znaną ze swej 

z jakości BIELIZNĘ trykotową damską, 

Wyrobów męską i dziecięcą z wełny, bawełny 


i jedwabiu, oraz trykoty gimnastyczne, 
kostiumy kąpielowe i ubrania trening. 


Trykotowych 
Łódź, ulica Zawadzka 16 


ANNA Dzięmbor $-Ka Telefon 260-82 P.K.O. 603.740 
AAKAKAKAAAAAAKAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAKAŹAAĄAAAAAAAAAĄJĘ 


Bronisław Michalak 


Łódź, Andrzeja nr 24 


WYTWORNIA 


RĘKAWICZEK JEDWABNYCH i TRYKOTOWYCH 


ROMAD POPŁAWSKI 


Lódź, ul. Sienkiewicza Nr 47 Wytwórnia rowerków 


drezyn i samochodzików 


Poleca rękawiczki dzieci ę Ey o l 
a ej s rd miara kil wózki spacerowe i sportowe 
! z a "gle wszelkie reperacje w tym Zakresie 


| cenach TTEN oraz wózki dla kalek 
AO 


MECHANICZNA TKALNIA WYROBÓW WŁÓKIENNICZYCH 


B-cia RUŚMIDER 


Pabianice ul. Bugaj Nr 7 


Wyrób firanek metrowych oraz sprzedaż hurtowa 


Przedsiębiorstwo Wiertnicze 
Jszet Barski 


Łódź, Zeromskiego 77 
telefon nr 219-86 


Wykonywa głębokie wiercenia. Stu- 
dnie Artezyjskie dla miast, osad, fa- 
bryk, kolei żelaznych, gorzelń, gos- 
podarstw rolnych i t. d. 


Poszukiwania minerałów, wiercenia 
próbne 
Firma istnieje od 1890 r. 


W tekście 
Ogłoszenia 
Ogłoszenia branżowe (nazwa firmy, adres, 
Konto rozrachunkowe Nr 55. 


Ogłoszenia drobne po 15 gr. za wyraz. 


półrocznie zł. 4 —, rocznie zł. 7.— 


Adres redakcji i administracji: Łódź, Piotrkcwska 86 m. 10, tel. 153-33 


Łódź, Piotrkowska 85, telefon 176-33 
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Życie Organizacyj 


Kupcy rynkowi zrzeszają się 


Z ruchu organizacyjnego łódzkich straganiarzy 


Stoimy już w obliczu zorganizowanego 
Zrzeszenia Kupców Rynkowych w Łodzi. Ile 
pracy kosztowało zorganizowanie, to opowiea 
dział nam o tym przewodniczący komitetu or- 
ganizacyjnego Zrzesz, Kupec. Rynk. p. Henryk 
Krzemiński. O to co się od niego dowiedzieliś- 
my. 

— Kupcy rynkowi dotąd nie byli objęci żad 
ną organizacją kupiecką, ch:ć ich sporo w Łom 
dzi istnieje, Stronnictwo Narodowe chcąe 
wzmocnić element polski kupiectwa rynkowea 
go postanowiło ich zorganizować. Z polecenia 
Wydziału Akcji Gosp darczej Stronnictwa Na- 
rodowego w Łodzi do tej pracy został wydelem 
gowany p. Krzemiński Henryk i Stolarek Au 
leksander. 

Prace organizacyjne trwały kilką tygodni. 
W efekcie dały niesłychany rezultat, W ciągu 
6 tygodni 300 Kupców Rynkowych zadeklaro- 
wało swoją  przynależn ść do organizacji i 
wpłaciło pokaźne ofiary na jej prace wstępne. 

Może żadna z organizacji kupieckich nie ma 
tyle bolączek, co obecna organizacja. Kupiec 
rynkowy był dotąd swoiście traktowany, uwas 
żany był za konkurenta kupca csiadłego. Po za 
tym niedoceniany był przez władze adminis 
stracyjne i lekceważony. Koniecznym było zor 
ganizowanie go, 

Kupcy rynkowi rekrutują się przeważnie z 
rzesz bezrobotnych, którzy nie mogąc znaleźć 
pracy w ciągu wielu lat, zaczynają przenikać 


do handlu i tam szukać źródłą zarobku i ut- 
rzymania. 

Handel obnośnysd mowy, to pierwsza ich 
faza handlu, stragan druga faza, a wreszcie 
sklep to korona wysiłku początkującego, pole 
skiego kupca, 

Jak mówi nam Prezes Zrzeszenia p, Krze- 
miński, Stowarzyszenie w myśl statutu wytku 
nęło sobie cel: obronę moralną i prawną, oraz 
dokształcenie zawodowe Kupca Rynkowego. 
W myśl statutu członkiem Zrzeszenia powyżm 
szego może być obywatel polski, kupiec, chrze- 
ścijanin z urodzenia. Organizacja obejmuje 
wszystkie branże kupców rynkowych ze wSzya 
stkich rynków łódzkich. 

Kupcy Rynkowi wykazują ogromne zrozua 
mienie organizacyjne, świadczy o tym wielka 
liczba deklaracji czł nkowskich, złożonych na 
I. zebraniu organizacyjnym, sięgająca liczby 
170, Liczba ta wzrasta z każdym dniem, obec- 
nie wynosi 324. Należy zauważyć, że jest to 
bardzo niewiele, bo ogólna ilość kupców ryn= 
kowych waha się około 2500. 

Organizacja więc kupców rynkowych, bęw 
dzie wkrótce najliczniejszą i najpotężniejszą 
organizacją kupiecką w Ł dzi. W jakim pój- 
dzie kierunku, to już zależy od zdrowej myśli 
programowej, rzuconej przez twórców. 

Sekretariat Zrzeszenia Kupców Rynkowych 
w Łodzi mieści się przy ul. Bandurskiego 9.11, 
w lokalu Zjednoczenia Zawodowego „Praca 
Polska“ i czynny jest w p-niedziałki, środy, 
czwartki i soboty w godzinach od 1l7mej do 20-ej. 


Walne Zebranie Stow. Kup. i Przem. Polsk. 


W dniu 3 b. m. odbyło się Walne Zebranie 
Stowarzyszenia, Zebranie zgromadziło około 
200 członków. Przewodnictwo obrad sp czye= 
wało w rękach p. Królikowskiego . Porządek 
obrad obejmował: 1) sprawozdanie prezesa i 
delegatów oddziałów prowincjonalnych. 
2) sprawozdanie k-misjj rewizyjnej, 3) dyse 
kusję i wybory władz, 

Z sprawozdania prezesa wynika, że Stow. 
rozrasta się bardzo poważnie i wybitny 
bierze udział w życiu społecznym miasta, Stos 
warzyszenie posiada cztery oddziały prowine 
cjonalne: Stryków, Ozorków, Łęczyca i Warm 
ta. Członkowie Zarządu wchodzą w skład 
przedstawicielstwa Izby Przemysłowo«Hande 
lowej, Sądu Handlowego i Naczelnej Rady 
Kupiectwa Pclskiego w Warszawie. Stowae 
rzyszenię prowadzi spółdzielnię spożywczą i 
pomoc prawną dla członków. Ciekawym jest, 
że z inicjatywy Stowarz. zostało założone 
na terenie Łodzi Towarzystwo Zwalczania Żem 
bractwa. Dzięki pożyczce udzielonej kupiec= 
twu łódzkiemu Stowarzyszenie mogło przyjść 
w bieżącym roku członkom swoim z poważną 
pomocą. Towarzystwo interesowało się dom 
kształceniem kupiectwa łódzkiego i z ramienia 
Stowarzyszenia brało udział w kursach dos 
kształcających prowadzonych przez Izbę Prze 
mysłowosHandlową około 40 osób. 

Stowarzyszenie brało udział w konkursie 
najładniejszej i najcelowszej wystawy. 


Kupcy organizujcie się 


Sprawozdania delegatów oddziałów wys 
kazały zrozumienie kupiectwa prowincjonale 
nego dla akcji organizowania go. Ogólna liczm 
ba członków  4wch oddziałów  prowinejonals= 


nych dochodzi liczby 200. 


Stowarzyszenie w r. b. wydobyło się z dłu 
gów í posiada bilans czynny zamykający się 
dochodem zą rok 1937 w kwocie zł. 1692,90. 
Świadczy to, o celowej gospodarce i o rozwoju 
towarzystwa. Podczas głrsowania zostały zgło 
szone 3 listy. Ciekawym jest, że jeden z repres 
zentantów listy, a to Szmidt nie został przez 
zebranie dopuszczony do głosu. Zebrani 
stwierdzili niemal jednogłośnie, że nie chcą 
mieć w swym gronie komunistów, nawołująe= 
cych do walki klasowej, Zebrani stwierdzili, że 
rola kupca polskiego jest rolą cementującą spo 
łeczeństwo, a nierozbijającą. Ten zdrowy ode 
ruch członków Stowarzyszenia świadczy o 
wielkiej sile realnej kupiectwa łódzkiego. 

W wyniku wyborów weszli w skład nos 
wego Zarządu następujący członkowie: 

pp. Szczepański (114 gł.), Frej (104), Chą 
dzyński (99), Pfeiffer (96), Kuligowski (95), 
Szrot (85), Wagner (82), Zieliński (79), Waw 
sinką (77), Miszczak (71), Krawczyński (69), 
Głazer (68); w skład komisji rewizyjnej: pp.: 
Jasnosz, Królikowski, Sobieraj 

Prezesem zostsł wybrany p. Chądzyński. 


e 


Stow. Polskich Kupców 
i Przemysłowców Chrześcijan 


W środę dnią 6 kwietnia o godzinie Tuej 
wiecz. w pierwszym terminie, a o g dzinie 8 
wiecz. w drugim, odbyło się zebranie Zrzesze- 
nia Polskich Kupców i Przemysłowców Chrzes 
ścijan w lokalu Tow. Śpiew. „Lutnia“, ul. Piew 
rackiego 2. 


W związku z tym pozwoliliśmy sobie z pre 
zesem Zrzeszenia p. Zygmuntem Fiedlerem 


przeprowadzić wywiad. 


Stowarzyszenie w r. ub. obchodziło 25æcio 
lecie swego istnienia, należy więc do jednych, 
z najstarszych w Łodzi. Posiada 700 członków, 
tak kupców jak i przemysłowców, przy czym 
przemysłowcy należą do kategorii zamożnieja 
szych i obejmują 10 — 15% ogółu członków. 
Zakres działalności Zrzeszenia obejmuje Łódź i 
woj. łódzkie. Zrzeszenie posiada 3 oddziały pro 
wincjonalne, przy czym ze Zgierzem i Pabiani 
cami jest na prawach korespondenta. 


Zrzeszenie posiada poważne wpływy na 
stosunki kupieckie w Łodzi. Z ramienia Stowa 
rzyszenia zasiada w Izbie PrzemysłowosHane 
dlowej jako vice prezes p. Zygmunt Fiedler, 


Stowarzyszenie p'siada 9 radców w tejże 
instytucji í 20 członków zasiadających w kos 
misjach kwalifikacyjnych przy Izbie Skarbo» 
wej oraz członków Sądu Handlowego. 


Na specjalną uwagę zasługuje organizacja 
biura, na którego czele stoj mgr. Chibner i zaw 
stępca mgr. Kulesza. Jak z tego wynika doskoa 
nale jest postawiona w St. warzyszeniu sprawa 
porad prawnych, aczkolwiek jak nas informuje 
p. prezes Stow. występuje jedynie tylko w o» 
bronie słusznych praw członków. 


Na nasze pytanie, czy kupiectwo polskie 
w Łodzi wzmogło się, otrzymaliśmy «dpowiedź, 
że jeśli chodzi o kupiectwo zamożniejsze to to 
powiększyło się w małym stopniu. 

Gdy zapytaliśmy Pana Prezesa czy przy» 
jazd żydów austriackich do Polski wpłynie nie 
korzystnie na rozwój polskich placówek gospo 
darczych, odpowiedziano nam, że napewno, 
gdyż przyjechało żydów austriackich do Polski 
bardzo duża ilcść i to samych zamożniejszych. 
Ci niewątpliwie zechcą przywiezi' ne kapitały 
uaktywnić, a tym sposobem  zagrożą nietylko 
rozwojowi polskiego handlu, ale i przemysłu. 


Ciekawym: jest, że w kilka dni po zajęciu 
Austrii przez Niemców, hotele łódzkie były 
przepełnione. Zajęli je emigranci austriaccy 
żydzi. Dziś tej koncentracji już nie widać, bo 
żydzi rozpłynęli się po całej Polsce, niemniej 
wkrótce ich udział w polskim życiu gospodar= 
czym da się zauważyć, 

Te uwagi zakończyły nasz interesujący wyw 
wiad, z wieloletnim działaczem g spodarczym, 
na terenie m. Łodzi. 


ORGANIZACJA 
TO 


POTĘGA 


